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Z WARSZAWY DNIA 7go KWIETNIA ROKÓ 1807 we WTOREK^

KOMMISSYA RZĄDZĄCA
Pragnąc walczącym za oswobodzenie oy- 

eayzny Rodakom okazać uróczylty dowod 
Wdzięczności Narodowcy, ftanowiemy na 
przełożenie Dyrektoryum Generalnego, za 
wntolkiem W. Dyrektora Sprawiedliwości, 
to ęo naliępuie:' 5

ij Dzieci Rodakow wcylkowych, lakowe­
go 1 wiek bądź Ropnia, lian u i ko ody cyt, 
którzy w obronie oyczyzny na plac-u boiu po­
legli, lub pc.iaiey z ran tamże otrzymanych 
umarli, znayduią się pod Narodowy opiekę, 
tak co do majątkowych intereGow swoich:, 
iako też co do umylłbwego' wychowania, 
oraz dakzey w życiu promocyi;

2) W interefśach ich ( pókido lat nie doy- 
dą ) wszelka- poRugs1 sądowa i obrończa od­
bywany Będzie bezpłatnie; wyjąwszy tylko 
kofzt-papieru'łtęplowanego i opłatę ptzepi- 
Śnego, które ubogimi tylko darmo udzieló 
ne zoRaną. Sędziowie pokoju nrzędówemi 
są ieh opiekunami, obok wydziału opiekuń­
czego, . O' Rosunkach. między tomik opieku­
nami i wydziałem, oraz? opiekunami przez 
teRamcnt poRanowionemi, osobna rozporzą­
dzi uRaw a.

3) Izba Edukacyina przedsięweźmie środ­
ki przyzwoite z swey firony, aby dzieci ta- 
kowe oboiey płci i wlzelkiegó Ranu, zgó-' 
dńie‘ z ogólnym dobrem kraim i ich osobi- 
Itćm, odbierały bezpłatnie edukacją umy- 
Ro w ą 1 u b w o i en n ą;

4) Synowie pod takową Rządu opiekę z o-’ 
Itaiący, maią, po odbytoy przyzwoicie edu- 
kaeyi fwoiey, prawo piei wIzeńRwa miefzcze- 
nia się, iak > appłikańci, bezpłatnie, przy 
urzędach i MagiRraturach ktaiowych, [ko­
ro z całego ciągu edukacyi swoiey odnie­

śli załetne świadectwa o szczerey chęci do’ 
pracy, i‘ o prtW&ści moralnego charakteru1 
swoiegb.' Go się także do flużby woienney 
ściągać ma.

5) Pb odbytey pilnie i zdolnie pracy ap- 
płikańtlkiey, oraz pb złożonym przed właści­
wą dyrekeyą examin[e, każdy z nich ma nie- 
odzo - ne prawo pierwfzeidtwa bydź posu­
niętym na wyższy płatny Ropień-, i tak na- 
Ręphie na’ dalsze, Ikoro na każdym ndoGco-; 
nali s,ig w wiadomościach', temuż flopniowt 
przyzwoitych^ Dia prawdziwie ubogich, Rzęd 
obmyśli- iakoweś wsparcie, aby na’bezpła­
tnym Ropniu’ applikancyi utrzymywać się 
mogli.-

6) Względenś* dobradzieyltwa Narodowe­
go dla w do w, które po Rycerzach poległych

'zoRiię, osobnę rozrzędziemy ultawę.
‘ 7) Zalecamy WW. Dyrektorom Sprawie- 
.dliwości, wewnętrznemu, Woyny, fckarbo- 
bowemu; i Policyi, wykonanie tey woli ńa- 
szey.^ Każdy z nich właściwie do swoiego

’ wydziału ,' poda nam śfodki, przez które ui- 
ścićby można zamiary nasze iak naylepiey, 

;i z dobrem1 opiekowanycłi iak nayzgodniey, 
' oraz rozciągnąćdkutek- zamierzonego dobro- 
dzieyltwa db wfzOlkięh klafś micfzkańCOw.— 
Działo się w Warszawie, na Sfcfsyi dnia 3t 
Marca jg *7i
Zgodno z Ojyginśłem.
Felix Lubień/ki t)y- ( L. S. Ą Małacho-wjki 

rektor Sprawiddl: Prezes,
Jan Łusżcże-w/Jii Sekr: Gen:'

Stosownie do rozkazu Kammiftyi Rządzą- 
cey. Dyrektor Sprawiedliwości podaie do 
wiadome ści 'publićzhey,- nominowanych' do< 
tąd, naltępuiących‘ urzędników :■
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Sąd Appellacyiny IVarszawfki.
Prezes, Jan Ofsoliń/ki r Starofia Drohicki. 

,_ Makary Gorzenjki, Kafztelan.— Karol 
ffodzyńfki. Starolta Nurfki.— Ludwik Xią- 
że Radziwiłł. — Felix Czarnocki z Tymianki. 
_  Antoni Grabińfki.— Piotr Łączyńfki.— 
Antoni Oftrowjki.— PFoyciech Ciechom/ki. 
__ Grzegorz Grotow/ki.—■ Franciszek Kije- 
yijki.__Antoni Wyczechowfki.— Kalinowfki. 
_ _ Pisarz, Sadów/ki.

Sąd Appellacyiny Poznań/ki.
Prezes, Adam. Gajew/ki.— Piotr Sokol- 

nicki.— Nepomucen Kwilecki.— Andrzey 
Gorzeńjki.— Hrabia Unrug z Kargowy.— 
Felicyan Walknowjki.— Paweł PPyganowfki. 
_.Mielecki z Grodziszczka.— Fauftyn Za- 
krzewfki.—• Dalaszyńfki z Pomorzan,— Sta­
nisław Kurow/ki.— Miafkawfki, Kanonik Po 
znań/ki.— Rozę z Miałta.—• Pisarz, Stani- 
fiaw Prądzyńfki.

Sąd. Appellacyiny Kalijki.
Prezes, Jozef Kiełczew/ki.— Vice-Prezes, 

Tymow/ki z Poltękalic.— Kapser Gembart 
z Kamienia.— Jan Gliszczyński.— Sokolni- 
cki, Opat Łędzki.— Adam Bronikow/ki z 
Kragoli.— Ignacy Smogorzewjki.—■ Pągo- 
■wfki.— Franciszek Taczanowfki z Rudy.—■ 
Jozef Kurów/ki.— Wadzie, przeszły K <nfv- 
liarz. — Stawi/ki. K nsyliarz Regencji. — Mi 
ehał Łipjki z Maykowa.— Pisarz, Xawery 
Kiedrzyńjki,

Sąd Appellacyiny Płocki.
Prezes, Stefan Karnkowfki.— Kazimierz 

Szydłowjki.— Stani/ław SękowRi.— Tadeusz 
Skarżyńjki.— lomasz Zboińjki.— Jozef JMlo 
dzianowfki.—- Stani.fław Bromirfki.— Marek 
Zielińjki.— Paweł Chmielewfki.— Idzi Nt- 
Jki.~— Antoni Nałęcz z Zembrowa.— Fran­
ciszek Małowiefki.— Jan Miodufki.

Sąd Appellacyiny Bydgojki.
Prezes, Kleifi, Prezes bywszey Piegencyi. 

— Jozef Czapfki.— Łukowicz z Gzerika. — 
Bronikow/ki, zadadaięcy w Landschafts Kas- 
sie.— Piotr Radzimiń/ki.— Prądzyńfki z 
Ogotzelin.— Krasze-wfki z Tarkowa;— Ła- 
kińjki zDembowa.— Gzowfki.— PKóljfszle- 
ger z Lajkownicy.— Zislińfki z Rjb,tw.— 
Antoni Lewi’,fki.— Hantelman z Bydgofzczy. 
— Pisarz, Antoni Gorzyńfki.

z Poznania dnia 'zR Marca.
Wielmożny Jozef Krzyżanowfki lat racie 

mający z pensji sroiey, od weyścia woyLk 
Francuzkich na potrzeby swoiey ojczyzny 
ostezęilzoney,złożył 48 złotych i zegarek zło­

ty z repetycyami. Sioftra tego, JPanna Me­
lanią Krzyzanowfka, lat dziewięć maiąca, ulg 
chcąc w gorliwości bratu swojemu i mney 
młodzieży dobrze myślącey dać się uprzedzić 
złożyła 24 złote. — Tych małoletnich przy­
łącza się IRt doKommifsyi centralney pifany:

Pr ześwietna Konmissyol
Życząc fobie iak nayżywiey powitania mo- 

iey ojczyzny, i widząc, że wszyitkie dzieci 
dobrze myślące Ikładki zewfząd swe przyno­
szą, tę małą ofiarę w ręce centralney kom- 
mifsyi łkładam. Jelt to zbiór czteromiesię­
cznej pensyi, którą od moich rodziców do- 
fiaię, i którą od wniyścia Francuzów na o- 
fiarę odkładam; przyłączam do niej zegarek 
złoty, a gdy mi wiek pozwoli poświęcić się 
osobiście na ufiugi moiey oyczyzny, niedam 
się nikomu uprzedzić w tey świętej gorliwo­
ści, którą każdy dobry obywatel tchnąć po­
winien. Prześwietnej Kommifsyi

najniższy Iługa
Jozef Krzyżanów/ki.

Na tymże samym liście:
Przeczytawszy w gazecie, że ofiary dzie­

ci są tak mile przyimo wane; chlubno ieit dla 
mnie wfiępowae w ślady dobrze myślących, 
a przeto ośmielam się przelłać centralney 
Kommifsyi tę małą kwotę zebraną przeze- 
mnie, i fpodziewamsię, że ta niała ofiara przy­
jęta będzie z tą samą uprzejmością, z którą 
ią ofiaiuię. Przeświętney Kommifsyi

najniższa Ruga 
Melania Krzyżanowfka.

z Kłodawy dnia 12 Marca.
Odszwa do Dam miana w Kościele tutej­

szym dnia 10 Marca przez Xiędza Staw/kie­
go Karmelitę.

» Pici fzanowna ! co miłością ojczyzny za- 
ięta , Iławy narodu iefteś przyjaciółką! obra­
ca się do ciebie głos ludzkości, żebyś iey na 
pomoc, choć na pozor w rzeczy bagatelnej, 
przybyć raczyła. Już Polak przychodzi do 
ulkutecznienia chlubnego swego powołania; 
już walczy za prawa, za wolność i swobody 
swoie; walczy za Rodzice, żony, dzieci, i 
to wszyftko, co tylko sercu człowieka nay- 
drożfzego bydź może. — Wyłławia zatym na 
niebezpieczeńltwo fwe życie, które ile mo­
żności, ratować i ocalić należy.— Ty płci 
fzanowna! mimo twe spodziewanie, niemało 
do tego przyłożyć się możesz.—• Poświęć na 
iego ratunek, flarą twą i niepotrzebną bie­
liznę, która dzisiaj prożno twe fkrzynie i 
szafy zawalaiąc, zamieniona na flejtuchy i 
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bandaże, Kanie się ochronę ńieiedhego wa­
lecznego Rycerza, i piękną ludzk śd ofia­
rą. — Jak tkliwa ta czułość, która pośpie­
sza na ratunek okrytego ranami żołnierza, 
wyciągaiącgo pozoltałą od pjftrzału rękę, 
którą walczył za swobody narodowe i za 
©słość oyczyzny!

z Powidz dnia 28 -IAir ego.
Dnia ig > Marca obchodzona tu była uro- 

cz\ Rość zaprowadzenia orła białego od lat 
igitu utraconego. Uroczystość ta z iak nay- 
większą odprawiła się wspaniałością. Zaraz 
z rana r<>zlegaiące się po całym mieście ko­
tły sprowadzały mnoltwo widzów do kościo­
ła, gdzie orzeł ten na środku kościoła był za­
wieszony i na około illumiaowany; obok nie 
go óćhócza młódź łtała pod bronią, a zna­
czniejsi obywatele z dobytenii pałaszami. Po 
Ikończouey mszy świętey śpiewaney przez 
JX. Ollryka Proboszcza , i po odśpiewanym 
TeDeutn na podziękowanicNaywyższemu za 
przy wrócenie Polfki, JX. Bisikiewicz wikary 
miał do zgromadzonego ludu wyborną mo­
wę, po którey ukończeniu natychroialt od 
zywały się kotły, kspella radosne wydarta 
ła melodye, moździerze czyniły huk głośny, 
a każdy z ludzi widział się bydź niezmierną 
napełniony radością.... Tu dopiero dway 
nayznscznieysi obywatele biorą na ręce or­
ła, przed nim Panny białe przybrane z świe­
cami, obok młódź żywa pod bronią. Oby­
watele z dobytemi pałaszami, a wszyftkie ce­
chy z światłem i chorągwiami przy wybor- 
ney kapeli i przeraźliwym moździerzy od­
głosie, fzli w iak naylepfzym porządku. Gdy 
ta cała procefsya łtanęła na rynku, przy przy- 
biianiu orła rniał gorliwą mowę do obywa­
teli Ur: Stępczyń/ki, po nim miał także mo­
wę łtosuwną do tey solemnizacyi ieden z o- 
bywateli. Po ukończonych mowach dawano 
ognia tak z ręczney broni,.iako i z moździe­
rzy, a lud z okolicznych miałt i wsi zgroma­
dzony wyda wał radosne okrzyki: Niech zyie 
Wielki NAPOLEON! Niech zyie nasz Wy­
bawca! Refztę zaś dnia na wesołych przepę­
dzono zaba wach. Nazaiutrz miefzkańcy mia- 
łta złożyli fefsyą, na którey obrali spomię­
dzy siebienowego Burmiftrza Polaka.

z Paryża dnia 21 Marca.
' Monitor pod dniem lyftym t. m. naftępuią- 
cy artykuł umieścił:

,, P amiętne z wy cięztwo odniesione nad Mo- 
(kalaini w bitwie przy Eylau, tudzież zna-.

ezne pomyślności, które w potyczkach po 
tey bitwieItaczanych uwieńczyły zawfze oręż 
Celarfki, nareście, zdobyte trofea, które-, 

j śmy winni niezmienoey Itałoścl i bohatyr- 
Ikiey odwadze Wielkiego woyfka, zaftużyly 
na nowe dziękczynienie, i potrzeba było za­
spokoić wydobywaiącą się wdzięczność i U- 
wiMbienie publiczne.— Korzyltsł Xiąże Ar- 
cy-Kanclerz Pańłtwa zfpof bności, iaką mu 
te nowe tryumfy naltręczyły, i łtał się tłu­
maczem uczuć, ia kie się z powodu tychże try­
umfów we wfzylikich Francuzach, a miano­
wicie w miefzkańcach tey wielkiey łtolicy 
odezwały. Poltanowił więc wyprą wić feltyn, 
który, aby Nayiaśpieylza Cefarzowa Królo­
wa obecnością fwoią zafzczyciła , zauiolł do. 
nieyproźbę; na co zezwolić raczyła. Feltyn 
ten odprawił się dnia i5go w pałacu Króla 
Neapolitańfkiego, Wielkiego Elektora Pań- 
llwa, który Królowa Neapolitańfka, ta obe­
cna, oddała tym końcem pod rozporządzenie 
Xięcia Arry-Kanclerza. Ziechała Cefarzo­
wa o w pół do dziesiątey; wyszedł na p:ze- 
ciw niey ten Xiąże, i zaprowadził ią na przy­
gotowane dla niey mieyfce. Przybyły zaś 
z nią Królowa Neapolitańfka, Xiężne Pau­
lina i Karolina, tudzież Xiąźe Arcy-Pod-* 
Ikarbi Pańltwa. Gdy te znakomiteokby miey- 
sca fwoió zaięiy, rozpoczął się bal. Wfpa- 
nisły rozkład pokoiow w tym pałacu, boga­
te ich przyozdobienie, świetne ubiory Dam 
przesadzaiących się w wdziękach i piękno­
ści, nadlkakiwanie im męzczyzn, żyw* we- 
fołość tańcuiących, guli wydaiący się w ca­
łym feltynie, iak naydulkonalszy porządek,, 
uprzedzaiące attencj’e i pilna wfzyliko o tre- 
łkliwość tego, który ten feltyn wyprawił, tu­
dzież przybranych od niego pomocników, 
nadewfzyltko zaś, pamięć na nieśmiertelne- 
czyny, których obchod był celem tegoż fe- 
Itynu, wszyltko to przyłożyło się do zupeł­
nego uczynienia go godnym iego chwalebne­
go celu i patrzących nań znakomitych ofob. 
Bawiła na nim Cefarzowa prawie do pier- 
wfzey z północy, a wychodzącą odprowa­
dził znowu X:ąże Arcy-Kanclerz aż do fa- 
mey karety. Przerwano bal o godzinieagiey 
dla wfpaniałey wieczerzy, do którey 300 Dam 
zasiadło, po nich zaś, tyleż prawie męzczyzn. 
siadło do Itolu. Pouczcie, rozpoczął się na 
nowo bal, i trwał aż do dnia famego. “

Tenże Monitor ogłosił nazwilka Ąn osob. 
wybranych od Senatu do ciała prawoda­
wczego.

(a).



I 2

Tonie nareście Monitor, umieścił wypis 
liftu pisanego ziNantes pod dniem 6tym Mar­
ca , który potwierdza pomyślne nowiny o 
wypadkach aa wyspie Dominga ; wypis 
ten ieft naltępuiący:

» Wiadomości ó Sc Domingo, które nade­
szły £e flałęgo lądu Amerykan (kiego, są bar­
dzo pomyślne. Generał Ferrand ieft Panem, 

.całey południowcy części tey osady. Uznali 
go tak Mulaci iak Murzyni w tey części za 
swoiego dowodzcę, i zapewniaią, że poftał 
iuż oddział woytka na obięcie Cayes. Zda- 
ie się, że Chri/tophe niechciał ppyśc zaraz - 
za tym przykładem, lecz sadzić należy, iż 
dla własnego interefsu toż samo uczyni. Ten­
że lift z Ameryki obiecuie przypłać przez 
jiaypierwszą okazyą pomyślnieysze leszcze 
.wiadomości. « ’

Wyrokiem Cesarfkim, wydanym w Ofte ' 
rode dnia 3go Marca ftofowuie do rapportu . 
Wielkiego Kanclerza legii honorowey , mia- ■ 
jnował £e£arz rog panienek, aby były u- j 
miefzczone w domu edukacyi córek człon­
ków legii honorowey, w Ecouen założonym. ’ 
Pomiędzy tomi panienkami znayduie się ^4 j 
córek woylkowych łegioniftow różnego fto 
pnia z gwardyi „Cesarłkiey, 53 córek woy­
lkowych z różnych korpusów i .6 córek,żoł­
nierzy roorlkich. Są także umiefzczone w 
tym domu edukacyi trzy córki Prefektów 
departamentowych, to ieft, Genueń(kiego, 
FFandeyfkiego i departamentu Loir i Cher.

Ma poselitwo CefarTkie do Senatu pod 
.dniem ag Stycznia i wfzyłtkie wiadomości 
przyłłsne mu od Cefarza, a czytane w Sena­
cie CCo wszy (tka umieściliśmy iuź dawniey) 
odpowiedział Senat przez naitępsiący adres, 
uchwalony na felsyi 20 Lutego, a teraz do­
piero przez Monitora ogłoszony:

Nayiasnieyszy Panie!
„Pofelltwo, przy Rano od Wafzey Cefar- 

tko-Króle* Ikiey Mości do Senatu z Warfza- 
wy, tudzież ważne pifma, któreś do niego 
przyłączyć kazał,, będę nowym pomnikiem 
twoiey oycowłkiey o dobro ludu Francuz- 
kiego t rolki i w ości. Sam ieden traktat za­
warty w Poznaniu ( zSaaonią), któryś Wa­
sza Gefarlko-Królewca Mość przydał Sena­
towi, doftatecznym ieft dowodem, iż po 
nayświetnieylzych zwycięztwach twoich, po- 
koy tylko chwalebny dla ludów, a zatym ta­
ki, iż można fobie długie trwanie iego obie­
cywać, maf« na celu. Traktat ten, zape, 
wniaiąc niepodległość fzlichetnego i mgżne-

k J

go narodu, a który iego światło, przemyli, 
zwyczsie i interes powinny były zbliżyć do 
francyi, powiększa i uWala ten wielki zwią­
zek Beńfki, iakiego wlkazywał potrzebę te- 
raźnieyfzy lian Europy, a który tylko mądra 

■-głowa Wafzey Celaiłko-Królewłkiey Mci mo­
gła iey nadać, iako naylepfzą i naypewniey- 
fzą rękoymię jorzyfiłey iey fzczęśiiwości. 
Wyfoka mądrość twoia , Gefarzu, łatwo do- 
ftrzegta w niebezpieczcńłtwach Porty Otto- 
manlkiey niebezpie.czeńftw wilzących nad ca­
łą Europą. Gdyby Porta natężo-pych usiło­
wań Mojkiewfkich ftała się łupem, iakaź tama 
wftrzymałaby nifzcząCy pęd barbarzyńców, 
któremi północ i wlchodzslałybyzachodipo- 
łudnic? WLędzie, gdziekalwiekbysię ci dzicy 
ScyCowie obrócili, zołtąwialiby po fobie śla­
dy gwałtu , tnordow , pożogi i zniszczenia. 
Alboź niewidać leszcze okropnych ruin, za­
świadczających Itraszny ich przechod , we 
(Włoszech, Szwaycąryi, w okolicy wiecznie 
łławnych poi Aufterliczkich , i nareście w 
Polszczę, gdzie tyle nadbrzeżow rzecznych 
Bawnemi będą na wieki wielkiemi czynami 
woytka, któremuś, Cesarzu, przewodniczył? 
Zaginęłyby Iztuki, umiejętności i cywiliza- 
cya. Jeźliby zaś ułtanowienia Europeyjkie 
oparły się ulławicznie ponawianym napa­
dom tych dzikich hord, które sprzykrzywszy 
sobie zlodowaciałe klima fwoie , cisnęłyby 
się nieuftannie do pięknych kraiow Ęuro- 
peyfkich, iakiżby losfpotkał przemyli Fran- 
eyi, a nadewszyltko, przemyli południowcy 
Francyi? Byt .tego przemySu, tak Ulotnie 
potrzebnego do szczęśliwości tyłu milionów 
Francuzów, ieft połączony z niepodległością 
Konfłantynopolicańfkiego tronu. Prowincje 
i morza przyległe Bosf orowi są średnim pun« 
ktem, do którego natur a wlkazała drogę han­
dlowi całego ś wiata. Niech Je tylko Mo- 
(kale opanuią , podgarną wkrótc# pod sie­
bie cały handel. Szczęściem dla świata, 
przewaga W. G. K. Mości, którey się nic o- 
przeć niezdoła , pokrzepiła i pocieszyła Eu­
ropę. Szybkie podbicie Pruss i pokazanie 
się orłow Fran-cuzkich po za Wijłą, pomie­
szało dumne i zdradliwe proiekta Dworu 
Pecersbur (kiego. Pod Pultufkiem i Gołymi- 
nem znaleźli Mojkale zwycięzców Aufi.er- 
litzkich. Sama tylko nadzwyczaynie zła po­
ra roku i zalane wodami pola, zdołały ura­
tować ich hufce od caIkowitey zguby. A 
kiedy przesyłamy W. G. K. Maści nasze ży­
czenia i hołd, w ten czas właśnie rozlegaią
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rę krowiey ospy. Widoczny mamy przykład 
na PPiedniu w Aufiryi, gdzie średnio bio«« 

j rąc^, Wymarło .w rociu Jatach od tygo do 
l 1800 roku na naturalną ospę, 833 dzieci, 

■ a w roku 1804 tylko dwoi© umarło,
z Madrytu dnia 4 Mirca.

Na fozkazXiąźęcia Pokoiu, W. Admirała i 
najwyższego d-Owodkey woj Ła lądowego i 
mcrllcego, ogłofgono tu naftępuiący wyroki

> Od dopuszczenia się przez Anglią ftra- 
szney zbrodni zagrabienia fregstKrólew [kich 
wbrew dobrey wierze, z którą pokoy .zape­
wni a własność ofobidą i prawo narodow, po­
winien był Kr.ól Jrnć uważać się za będącego 
w hanie woyny z tym mocąrftvreni; jednak­
że godność iego Królewlka fkłoniła go z ra­
zu do wstrzymania ogłoszenia manifellu, pó- 
kiby się nie okazało dowodnie, iż rząd An­
gielski upoważnił i popiera wywarte ok.ru- 
citńltMd przeciw marynarzom Hiszpań/kim. 
Go gdy się okazało, uwiadomił Król podda­
nych swoich, że ielt w lianie woyny .z An­
glią, lecz nie oznaczył, iak daleko nu iść 
odwet względem nieprzyjaciela, który wy­
kroczył przeciw świętym prawom własności 
i przepisom prawa narodow. W takim lia­
nie rzeczy, wszelkie umowy i wfzelki ban­
der naturalnie uiiae powinny, a względnie 
tako wego nieprzyiaciels, sam honor ieitdo- 
ftatecznym do odrzucenia wfzelkich z nita 
,tosutik"W, bo hańbiłyby same z siebie, gdy­
by się ich zakazywało z powodu chciwości, 
którsby ie utrzymywać radziła. Lubo więc 
Król ielt przeświadczony o uczuciach hono­
ru i wierności, któremi tchną wszyspy iego 
poddani, wszelako dla zapobieżenia pozor- 
ney wymówce gruntuiącey się na niewiado- 
mości o iego wyrażney woli w tey mierze, a 
w którey wykonaniu nic będzie się miało 
naymnieyfzego względu na żadną wymówkę, 
osądził za rzecz potrzebną uwiadomić ich, 
że wszelka własność AngieUka, pod iaką- 
kolwiek bądź banderą, nawet neutralną, bę­
dzie zabierana, ieźli afsekuracya iey należy 
lub ściąga się do miefzkańcow monarchii Hi- 
fzpańjkiey. Będą także zabierane na Ikarb 
wszyfEkie towary, któreby mijiły przeznacze­
nie do portów Angielfkich lub iey osad, 
choćby ie nawet na neutralnych okrętach 
przesyłano. Nareście, ftosuie się KróUzu- 
pełnie przez ten wyrok do ducha wyroku Ce­
sarza Francuzów, sprzymierzeńca swoiego, 
który widział sięprzymufzonym wydać go dla 
odwetu i honoru korony swoiey.— Powie-

się nowe pienia zwycięztwa nad Freglą i aż 
do wielkie}’ ftoJicy pańftwa Francuzkiego 
dochodzę. Z tym wszyftkim , Cesarzu, ni­
czego więcey <lla złożenia Strasznego oręża 
twoiego nie żądasz, nad wolność -handlu i 
niepodległość Sprzymierzeńców twoich. Po- 
koy, ielt iedynym celem twoieyżądzy, two­
ich zamiarów i ślachetnych wypraw ; ale 
,chce?z go, równie Sak lud Francuzki, mieć 
rzeczy wiltym i trwałym. Gdyś iuż doszedł, 
Nayiaśnieyszy Panie, do nay wyższego Sto­
pnia mocy i potęgi, nie podasz wątpliwemu 
losowi pięciodziesiątletnich nowych bitew, 
przeznaczenia Francyi i całey Europy, któ­
re dalsze tryumfy twoie wkrótce na zawsze 
-uftałą. Nie możesz iuż, -Cesarzu , walczyć 
dla Iławy, bo żaden nigdy bohatyr nie na­
był wiekszey. Walczysz więc tylko dla po- 
koiumaiącego zabezpieczyć fzczęśliwość. te­
go ludu, który przez swoie męztwo, prace, 
•przemyli i przywiązanie do ciebie, zaftugu 
ie na szczęśliwość, dla którey lekce fobie 
ważysz codzienne zawady i niebeżpieczeń- 
Itwa. Uyrzy on cię niebawnie otoczonego 
nieprzeliczonemi trofeami. Uyrzy na oko­
ło .tryumfalnego wozu twoiego niezwyciężo­
ne pułki twoie pokazuiące wdzięczney Fran­
cyi i Europie roszczkę oliwną przez ciebie 
zdobytą. Z iakimże on uniesieniem nie bę­
dzie witał twoią obecność! Przez jakież 
poświęcenie się., wierność i przywiązanie 
nie będzie się fiarał wypłacić za to wszyli 
ko, co naywiększy z monarchów dla iego 
chwały i szczęśliwości uczynił! “

Stanął iuż traktat przymierza między For­
tą Ottom ańfką a Persyą, do którego i Fran- 
cya przyftąpi,

W samym Lunewillu znayduio się iuż234 
officerow Mofkiewfkirh, iako ieńcow.

Król Hollender/ki mianował Pana Ferhue- 
la pełnomocnym Miniftrem przy Królu Hisz- 
pań/kim.

'L podanego rappottu Miniftrowi wewnę­
trznemu, wnosi wydział centrclny w Paryżu, 
iż w przeciągu i5du miesięcy zaszczepiono 
krowią ospę w całym psńltwie Francuzkim 
około 400,000 dzieciom, co wynosi trzecią 
część rodzących się dzieci w całym pańłtwie, 
przypuszczając, iż rocznie rodzi się, iak w 
josiątym roku, i,io©,ooo. Wydział ten do­
wodzi, iż naturalna ospa itaie się codzien­
nie rzadszą; mialta, w których corocznie pa­
nowała, nie znaią iey od szczepienia kro- 
wiey ospy. Mor więc amnieysza sig w mia­
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Ha się wykonanie ninlayftyćh przepisów na­
czelnikom prówincyi, wydziałów i dowodź- . 
com w portach, na których gorliwości pole- ; 
ga Król zupełnie. “ — Działo się w Aranjuez 
dnia iggo Lutego 1807.,

— Dnia ^go.— Widać od nieiakiego cza­
su w Hiszpanii czynnieysze krzątanie się o- 
koło przygotowań woienuych. Kilka korpu­
sów woylka rufzyło w drogę i ciągnie ku gra­
nicom Erancuzkim. Dowiadujemy się w tey 
chwili, że weszło iuż do Francyi 2,4 tysią­
ce piechoty Hiszpańjkiey , a 6,000 iazdy, 
zkąd pociągną do Hanneweru i do uyścia 
Elby, a maią tam ftanąć igo Maia. Woylko 
to, przeznaczone do wspólnego działania z 
woylkiem Cesarza Francuzów, bardzo ieit 
piękne, i iak naylepfzym tchnie dachem. Do­
wodzi naczelnie tym znacznym korpusem 
Generał-Leytnant Margrabia la Romana, a 
drugim w dowództwie po nim ieit Generał 
Kindelane.

z Konftantynoftola dnia 10 Marca. - 
Ełkadra AngieljKa s która się dnia 20 Lu­

tego przed Kon(tantynopolem pokazała, po 
siedmiodniowych odgrożkach, na próżno 
czynionych, odpłynęła, i dnia 3go Marca, 
mocno uszkodzona przez sypany do nioy o- 
gień z nadbrzeżnych bateryi, tudzież przy­
muszona opuście dwa okręty, które wkrótce 
zatonęły, ultąpiła z Dardanelfkiey ciaśniny. 
— Tak spieszne iey ultąpienie, nie dało cza­
su do zupełnego ukończenia zawarowania 
ciaśniny, około czego potym pracowano.— 
Podano na oba brzegi nowe woytko, a flstta 
Ottomańjka, która poszła w pogoń za nie­
przyjacielem, powiększała się codziennie o- 
krętami uzbroionemi w porcie.— Przywią­
zanie do Sułtana Selima, a nienawiść prze­
ciw Mo[kalom i Anglikom , wszyłtkie klafsy 
mieszkańców okazały. Tak Grecy iak Tur­
cy dali zarówno dowody Wielkiemu Sułta­
nowi fwoiego poświęcenia się. —■ Dwadzie­
ścia pięć tysięcy woyłka Azyacyckiego ru­
szyło z Konjtanty izopola nad Dunay, gdzie 
ma iuż Porta 60,000 woylka zgromadzone­
go, a początkowymi pomyślnościaminadMo- 
(kolami ożywionego.— -Nadeszła wiadomość, 
iż Turcy uderzyli także na nieprzyjaciół 
przy Phase i w Georgii, i że w tymże cza­
sie Persowie tryumfują nad Mo/kalami, i od­
bierają im kraie, które byli podbili.

» Przygotowania do obrony, które Parta 
z nieuliannym pośpiechem czyni, są bardzo 
ogromne. Nad brzegami Europeyfkiemi i '

Azyacyckłemi ufypano wielebatefyy, i te kąl- 
kuset działami osadzono. Każdy wielki urzę­
dnik, a nawet Reis-Effeudy, przyjął na sie- 
bie część długiego pasma bateryy do obrony. 
Wielki Sułtan zachęcał i ożywiał obecnością 
swoią roboty około przygotowań do niey.

Kapudan-Basza i Defteriar morlki, Ali- 
Effandy (niegdyś Poseł w Paryżu ) z dis Li 
z urzędów złożeni i na wygnacie d® Rodo- 
(to łkazani. Wielkim Admirałem mianowa­
ny potym*zoftał znany Algier (ki, marynarz , 
Seid-Ali, a wielkim fekretarzem admirali- 
cyi, Hadschi- Ibrahim- Effendy.

Elkadra Mojkiewfka z 6ciu okrętów wo-» 
iennych złożona, Itanęła była na kotwicy przy 
Chila w Azyi’, lecz dwa z tych ©krętów wpa- 
dły na hak przy Warnie, i doitały się w rę­
ce Turków.

Za radą iednego wielkiego mecarftwa, na­
dała Porta Serwianom wszelkie swobody i 
przywileje, jakich żądali. Przechodzą iuż 
przez ich kray bez przefzkody rozmaite ta- 
wary, będące własnością Turków.

z Hagi dnia 21 Marca.
Jeszcze przed końcem tego miesiąca fpo- 

daiewa się woylko nsfze rozkazu, ażeby się 
do drogi przylpof biło. Wfpomnione woy- 
Iko połączone z tym, które ieit w Niemczech, 
wynosić będzie do 5o,000 głów.— Słychać, 
iż Marszałek dę Winter dowodzić będzie 
woylkiem, które się zbiera w obozie pod 
Zeyft; a woylko nafze w Niemczech ma zo- 
llawać pod fprawą Generała Dumonceau.

z Londynu dnia 17 Marca.
(przez Danią).

W przeszłą Niedzielę odprawiła się rada 
gabinetowa z powodu odebranych lilio w ze 
Itałego lądu. -

Lord Grenville podał dnia ago b. m. w Iz­
bie wyższey poselltwo Królewlkie, z uwia­
domieniem o zawarciu z KrólemPrujkim tra­
ktatu, który będzie udzielony Izbie, [koro 
ratyłikacyezol-lanąwymienione. Wspomnio- 
ne poselltwo donosi oraz , iż z przyczyny 
nagłych okoliczności potrzeba było awanso­
wać 80,000 funtów szterlingow dla Króla 
Prufkiego.

Gdy dnia 3go tego miesiąca Lord Hawick 
podał w Izbie niższey wniosek, ażeby a- 
dress podziękowania Królowi Jegomości za 
wzmiankowane poselltwo uchwalono, zapy­
tał się Pan Banks, czyli leszcze więcey po­
siłków pieniężnych dla Króla Prufkiego w 

' traktacie obiecano? — Odpowiedział Lord



( 355 )

Howick, iź te So,ooo funtów są tylko prze­
znaczone na ułatwienie zaciągu w Slą/ku, i 
że nic więcey w traktacie nie przyrzeczone; 
wszakże względem naftępnych pósiłkow pie­
niężnych Besować się będą Miniltrowie do 
okol-czności.

Lord Kanclerz oświadczył w Izbie wyźszey, 
ii oprócz pożyczki 14 milionów 20,00® fun- ; 
tow fzterlingow, potrzeba będzie ieszcze na­
łożyć półtora miliona funt: Izterl: na Irlan- 
dyą, i a miliony 400,000 funt: fzter: na za­
płacenie posiłków pieniężnych. — Zapytał 
się potym ieden z Bankierów: Czyli się w 
tym roku łkończy na wspomnioney poży­
czce, lub czyli ieszcze iaka inna naitąpi ? 
Na co Kanclerz odpowiedział, iż tego z pe­
wnością wiedzieć nie może, i że w tey mie­
rze do okoliczności Itosować się wypada. — 
Ułożono iuż warunki wzmiankowaney po­
życzki.

Dnia 6go b. m. zaczęła się fprawa Pana 
Home Popham. Sąd woytkowy odprawiał się 
W Plymouth na okręcie Gladiator, ilkłada 
się z 8 Admirałów i 5 Itarszych Kapitanów. 
Admirał Young prezyduie w nim. Na za- 
ikarżenie: iż Pan Home Popham opuścił fa- 
mowolnie Przylądek Dobrey Nadziei i po­
płynął do Rio de la Plata, dał tenże Pan 
Popham naitępuiącą odpowiedź:— » Wypa­
da mi nayprzod powiedzieć przeciw uczynio­
nym zarzutom, żeofficerowic którym ,tak iak 
runie,daią pewne rozkazy, nie są obowiązani 
do dopełnienia ich co do litery. Dowodztwo 
takie, iskim było mbie , ieft dylkretne,- a 
Iłowo Dyfirecya ma wielkie znaczenie. Ad­
mirał Rooke uderzył był na Gibraltar i zdo­
był go, a nie miał żadnego w tey mierze roz­
kazu, nie pociagniono go iednak do lądu. 
Gdy Lord St Fincent uderzył na TeneriJ^ę, 
nie miał także żadney w tey mierze infttu- 
kcyi; fławny Ni Ison ścigaiąc flottę Francuz­
ką do Zachodnich Indyi i ztamtąd, znacznie 
dane fobie rozkazy przeftąpit Opanowa­
nie Curacao ielt także dylkrecyinym przed­
sięwzięciem. Inne także przedsięwzięcia na- 
Itąpiły bez inltrukcyi, a wszelako nikogo do 
zdania fprawy z tego niepociągano. Wy­
prawa moia była w obrębach dowództwa ' 
moiego , czego świadkami dowiodę. Pan ’ 
Pitt w rozmaitych rozmowach pochwa-1 
lił zamyfl móy uderzenia na Buenos- Ay- ; 
res; lecz układy moie były taiemne, i 
śmierć tego wielkiego męża pozbawiła mnie ' 
naywigkszegó dowodu Iprawiedliwości fpra­

wy nioiey. Jeftem oraz przekonany, iźgdyj 
by Miniftrowie, którzy mnie użyli, ieszcze 
Pyr rządu trzymali, odebrałbym podzięko­
wanie zamiałt prześladowania, lubo zręczne 
ufkutecznienie tego przedsięwzięcia pochwa­
lono. W roku 1804 dał mi Lord Melnille 
inltrukcyą, ażebym się rozmówił z Genera­
łem Miranda względem uderzenia na Ame­
rykę południową, i ażebym ułożył w tey 
mierze plan, który potym oddałem. W tym­
że roku poruczono mi dowodztwo okrętu 
Diadem^ ażebym na nim popłynął do Po- 
łudniewey Ameryki. Niektóre okoliczności 
spóźniły podroż, lecz planu tego nie zanie­
chano. W miesiącu Lipcu rgoj odebrałem 
wiadomość o Iłabości załogi w Przylądku 
Dobrey Nadziei. W przekonaniu, iż zdo­
bycie tey osady ułatwi ulkutecznienie ulu­
bionego planu Pana Pitta względem Połu­
dniowcy Ameryki, proponowałem wyłłanie 
wyprawy do Przylądka Dobrey Nadziei; 
przyięto propozycyą i dowodztwo mnie od­
dano. Nim wypłynąłem, miałem ieszcze roz­
mowę z Panem Pittem względem Południo­
wcy Ameryki; powiedział mi na ten czas,, 
iż Imperator Rossyi/ki mocno pragnie wcią­
gnąć Hiszpanią do koalicyi, i że dopóki to 
nienaltąpi, trzeba poftępowae oltroźnie z 
planem względem Południowcy Ameryki; 
ieźliby zaś Hiszpania uczynić tego nie chcia- 
ła, na ten czas wypada uderzyć na iey osa­
dy w Południowey Ameryce. Popłynąłem 
w przekonaniu , iż po zdobyciu Przylądka 
Dobrey Nadziei naylepiey odpowiedziałbym 
zamiarom Minilłrow przez uderzenie na Po­
łudniową Amerykę. Gdym zdobył wspo­
mni ny Przylądek, osądziłem, iź trzeba mi 
tę myśl do Ututku przyprowadzić. Nadto, 
z oziębłego przyigcia wiadomości moich o 
zdobyciu Przylądka Dobrey Nadziei mu- 
siałem wnieść, iż Admiralicja nie wiele ceni 
tę zdobycz. Podziękowano Kapitanowi Na- 
rcissus za popsucie fregaty Francuzkiey Bel­
lona ; pochwalono poltępowanie w o y Iks, 
lecz ani Iłowa o elkadrze i 1’prawieniu się iey 
nie wspomniano. “

Przystąpiono,potym do Buchania świad­
ków, a w przeszłą środę wydano naltgpuic* 
cy wyrok: — » Zdaniem i Ił fądu, iż zarzu­
ty przeciwko Panu Popham zofłały udowo- 
dnionemi , to ieft, iż oddalenie się całey 
efkadry bez wyraźnego rozkazu może mieć 
zie ł-kutki w działaniach Króla Jegomości, i 
że za to Pan Popham zalłnżył na wielką na­
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ganę, Jęcz * względu na okoliczności daie' 
®)U tylko fąd furowe ftrofowanie.“

Po przeczytaniu tego wyroku, oddalił się 
Pan Pbpham z okrętu Gladiator,, i wysiadł 
na ląd, gdzie go licznie zebrani maytkowi® 
z radosnemu'o krzykami przyięli, i cHcieK wy- 
pnądz konie z poiazdu, na co on nie po­
zwoliły * poszedł piechotą do mieszkania 

_ fwoiego.
Rząd nasz wydał dnia tigo b. m. rozkaz, 

ażeby uyścia rzek Ems, Wezery i Elby ści­
śle zamknięto. .

z Petersburga dnia ag Lutego.
Od początku tego roku niewydaią tu z po­

czty żadnych pifm publicznych zagraniczny ch.
Imperator Mojkiewjki wydał niedawno na- 

ftępuiący ukaz:— ,, Z powodu* podaney nam 
prośby od Hrabiego Buxhowdena, Guber­
natora wojennego* w Rydze, i Generała pie­
choty, uwalniamy go od urzędów, któreśmy 
mu poruczyH, i zalecamy ażeby nadal pen- 
ayą Cwoią. odbierał; “■

z Kafsel dnia 16 Mirca.,
Przeciągnęła tędy dzisiay z Scrażburga ko­

lumna z i,ooo ludzi złożona, a zebrzna z od- 
działow różnych korpusów, przed niemi zaś 
przeszedł iSUy regiment linćowey piechoty. 
Oddziały te maią w fobie prześliczną i po­
rządni© ubraną młodzież , a nadewszyllko, 
tak dobrze czyniącą obroty ,. iakby dawni 
żołnierze;. Gdy przednia ftraż tey kolumny 
wchodziła,, wykrzykiwałam Niech żyio Ce­
sarz i wielkie woyfkol Słychać było między 
niemi głosy Genueńczyków , których nay- 
wigcey ielt w tym oddziale, a którzy iedno- 
zgndnie powtarzali: Pieu no liro NAPOLE-
ONE! Fira l' Imperatora! Okrzyk ten ca­
ła kolumna powtarzała,, i opodal iuż była 
od miafta naszego., a ieszcześmy te okrzy­
ki Iłyszeli.

z Auszpurga dnia i2r Marca;-
Pb rozproszeniu korpusu Xiążęcis Pless 

VI Sląfku przez Bawarczykow i Wirtember-- 
czykow, pomnaża się w Czechach liczba żbie- 
gow Prufiuch. Wby [ko Aujtryackie, Ikłada- 
iące kordon nad granicą, odsyła tych zbie­
gów do twierdzy Koenigsgratz r gdzie aż do- 
nowego rozkazu pozoftaną.

Nadciągnął tu dnia* 5go t. m. ymy regi­
ment liniowcy piechoty z Aleaandryi.-

z Magdeburga dnia- to- Marca.- burzył puBliczney spokoyności w Ameryce 
.Prulki Generał Hirschfeld znayduie się , i nie podbił zachodnich prowincyi.

DODATEK

szcza ciągle W ściftym wiezieniu w tuteyfzey 
cytadeli).

1 Tuteyszemu magiłiratowi nakazano przy- 
1 sposobić znaczny zapas żywności. Oprócz 
kilku tysięcy ox- ftow wina i gorzałki*, ma 
dołtawić kilkanaście tysięcy cetnarow ryżu, 

■ kaszy, grochu- &e. 3o»o<> wi'eprzb>v, fr^ao 
wołow i i5,ooo iagniąt. Rschuią, iż na za­
kupienie tych rzeczy potrzeba przeszło 4ry 
miliony Talerowy które trudno będkie ze­
brać w naszym mieście i prowincyi, i z te­
go powodu Woienuo- Ekonomiczna tutejsza 
kamera rozpisała pod dniem 7 t. m; przymu­
szoną pożyczkę po trzy od Ita.

z Han naw er u dnia Marca.
Generał Sa-uary dołtał w podarunku od [ta­

nów HannowerlkiclPovyXhnXo wy order Badeń- 
fki zaffugi, szacowany bliłko 6;ooo Talerow.

z Wiednia dnia 21 Marca.
Ż dobrowolnych [kładek Króldtwa Wę- 

’ gierfkiego na- wsparcie zniszczonych przez 
woynę Geśardto- Krółewtk-ich mieszkańców, 
podzielona znowu zoltała fumma 140,oso 

[ RyńOiich, iako tor
Wudeijki i TabarJUi Cyrkuł wKróleftwie 

■ Cze/kim dolłsł Ryńlkich - - - 9-3^7-
i - Merawia - - ■ 36917,

Niższa Auftrya - - 29 55°-
AaErya niżey Ens - - 17*878-
Wewnętrzney Auffryi prowincye 46’3^8.
W przeszłym roku rozdano
w Czerwcu Ryńlkich* - - _ 236,337. 
w Sierpniu - — - - 18 *000.

Ogółem Ryńlkich - - 362,757..
z Filadelfii dnia 18 Stycznia.

Tylko co Pułkownik Burr uwolnionym zo- 
ftał od olkarżenia' o spisek przeciw oyczy- 
znie, aż na nowo rozpoczął syroie zdradzie­
ckie zamachy. Zgromadził korpus y tysięcy 
przychylnych do siebie ludzi i misł się spie­
szno udać do Nowego- Orleanu. Rsądca tam- 
t?ysąy w ezwał pomocy uczciwych mieszkań­
ców, aby buntownika mógł odeprzeć. Lift 
z Natches' donosi', że zamiarem Pułkownika 
Burr ieit podbić sobie prowincye Kentuki,. 
Fioridę; Luizyanę i Mexyk, Generał Wil- 
kinson i Doktor Clarka, deputowany z No­
wego- Orleanu3,^ iego pomocnikami. Zacho­
dzi obawa, aby Pułkownik Burr zswemi po- 
mocnikamr przez uczyniony iuż krok nie za-
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Z WARSZAWY DNIA 7go KWIETNIAROKU 18’07 we WTOREK.

Dnia 26 Marca", uczynili Prusacy w kilka 
tysięcy" wycieczkę z Gdańjka ; lecz" z zna­
czną ItratĄ fwoią odpartemi do twierdz 
zoitali. Niewierny iefzcze szczegółów tey- 
walki; przytoozemy tylko tymczasem liii 
Marszałka Łrfebvre do Generała Giełguda 
dowodzącego Jcią dywizyą' woylka Poljfae- 
go aa tnieyscu rannego Generała Dąbro- 
w/kiego-, która miafto Gdańfk trzyma w sam 
koig ‘iu. Lilt ten zaś a iadcza , iak walecznie 
sprawili się Polacy w tey wUcę zPrusaka 
mi dnia 26gj Marca. Oto ielt osnowa teg » 
liftu:

W kwaterze w Pruft a6 Marca/
Mości Panie Generale?

„Zlecam WPanu, abyś oświadczył ukon­
tentowanie móie mętnym, którym przywo­
dzisz. Powiedz oficerom i żołnierzomiż 
doniosę Cesarzowi o ich wierności i odwa­
dze. Powiedz im także, iż walczyli tego po­
ranku w mnich oczach, i że niem żnaby 
nic przydać do ich pochwały. Donieś mi, 
Generale, o tych, którzy się pięknie popi­
sali, abym ich nazwilka przeflal Cesarzowi. 
Jeftem &c.- (podpisano} Lffelnke.

Odpis Generała Giełguda.
W SchoenfeJd 37 Marca,

Generał dywizyi G r-łgud do JW. Mar­
szałka Lef bv e. dowodzcy togo korpusu 
Wielkiego woyjka.

„Niepodaię JW. Marszałkowi rapportu o 
wezorayfzey potyczce, ponieważ dywizya, 
którą dowodzę, w obecności iego walczyła. 
Przeitanę więc na wymienieniu mu, podług 
zalecenia, tych osob, które się szczególniey 
popisały , a temi są: — Długi Pułkownik 
Weysenhoff z Zgo regimentu pieszego; ten 
na czele Ąr y kompanii z pierwszego bata­
lionu, 5tey i 6tey kompanii z ago batalio­

nu rgo regimentu pieszego, prowadzonych' 
, od Kapitana Gorzyńjkiego, tak wielką ftałość

W żołnierzach swoich wzniecić potrafił, ii 
przez nię witrzyman nieprzyjaciela-, który 
się natarczywie’ na przód posuwał.— Pod­
pułkownik Cedrowfki moy A^jutant; ten at-» 
takuiąe iazdę nieprzyiaciełłk ą , kilka razy' 
cięty zóllał pałaszem w głoWę. — Drugi' 
Pułkownik Downarowicz, i naczelnik bata­
lionowy Paris z ago regitnentur pieszego,’ 
któryś sam IW. Marszałku na opanowania*' 
wsi Zigankendorf poprowadził.— Pułko- 
Wnik D ziewano™Jki, dowodzca 2go regimen-5 
tu iazdy, który na czele izo kawalerzy Itow 
maięeycli proporce, uderzył na trzykroć H- 

’ cznteyszą iazdę nieprzyjaciebkę< i' złamał 
iey szyki.— Podoficer. Antoszejki z kora-’ 
panii wyborowej (dEłite) i prdty kawa- 

. lerzylla Chrap owicz zagiey kompanii, oby­
dwa z ago regimentu konnego Jtiey dywizyi 
Pol/kiey; z tych pierwszy maiąc pod sobą 
ubitego konia, odebrał g > ieżdzcowi Pru- 
Jkiemu, wsiadł'na'niego, i lianął znowu do 
-walki, gdzie była naytęższa; drugi,-poftra- 
dawszy konia od Jtufi, porwał karabin po 
zabitym obok siebie żołnierzu, przyłączył 
się do pieszych ż łnierzy i wpśdł z niemi

. W pośród nieprzyjaciela. “ Jeft'<u &c. 
(podpisano) Giełgud.

Przy obięciu łlowndzt a nid 3cią dywizyią 
woylka Pol/kiego przez Generała Giełguda 
wydał on nallępuiąną do nioy odezwę:

Ignacy Giełgud, General Leytndnt woyfk 
PoHkich , kómmenderuiący tymczasawie dy- 
wizyci fpńąy Kawaler orderow Orła białego 
i Świętego Stanifiawa.

NT g?o'7n»y kwaterze w Scbotnfeld 
dnia jggo M ręa rgo?.

Żołnierze ^ciep Dywizyi wóyfk Polfkichł 
poltaaawieBy dowodzę^, waszym*
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dopóty, dopóki waleczny wasz Genetał Dą­
browski nie będzie wyleczonym z ran chwa­
lebnie odniesionych. Chlebny ielt dla mnie 
zaszczyt przewodniczyć tym, którzy iuż da­
li dowód odwagi i męztwa. — Koledzy! roz- 
szarpana nafzs oyczyzna wymaga po naswfzy- 
llkich ofiar i największych hazardów. Wiel­
ki NAPOLEON będzie świadkiem gorliwo­
ści naszey, a z-tey, będzie brał miarę o n«- 
fzey wartości. W i ero ość oyczyznie, i wie­
czna wdzięczność Zbawcy naszemu, będzie 
ciągłym naszym haftem: ulkutecznienie tych 
świętych poitanowień, gruntuie się na śle­
pym poftuszeńltwie naczelnikom naszym.

(podpisano) Giełgud.
Pisząc tenże Generał .do przyiaciela swo- 

iego w Warszawie, wyraził co naftępuie:— 
» Znalazłem Dywizją Generała Dąbrow/kie- 
» go iak naypurządnieyszą. Żołnierze od- 
* ważni, Ołficerowie pełni honoru, moral- 
» nośni i wiadomości woylkowey &c. «

z Bieljka na Podlasiu dnia ao Marca.
Przy końcu ieszcze Stycznia , zdarzył się 

na teatrze woiennym w ieduey wsi niedale­
ko Łomty bardzo smutny wypadek. Oddział 
Kozakow zabrAwfzy trzech Itrzelcow Fraa- 
tazkick, prowadził ich przez tę wieś. Co wi­
dząc Ekonom, zwołał zaraz mieszkańców 
tey wsi, wyftąpił z niemi przeciw kozakom 
i itrzelcow Prancuzkich oswobodził. W kil­
ka dni potym nadeszła dywizya kozakow, i 
zamordowała owego Ekonoma z całą iego 
familią, i wszyltkieh włościan wyrżnęła, a 
domy ich w perzynę obróciła tak dalece, iż 
nie masz śladu, że była wieś na tym miey- 
scu.

---r " n ~

Donieśliśmy w przeszłey gazecie, iż przy 
Drukarni JXX. Piiarow znayduie się Xiąż- 
ka świeżo wydana , którey tytuł: o Statyfty- 
ce Polfki krótki Rzut wiadomości potrze­
bnych. tym , którzy ten kray chcą oswobo­
dzić , i tym, którzy w nim chcą rządzić. 
Teraz doniesiemy czytelnikom naszym w 
krótkości, co się w tey małey, ale interes- 
sowney Xiążce z- viera, bo daie poznać do­
kładnie , iak ważnym ielt kraiem Polfka, 
luba nasza oyczyzna. Przytoczemy oraz nie­
które z niey wyiątki, z których czytelnik 
łatwo pozna, iaką ma dać cenę całej Xiąż- 
ce, a zachęcony niemi do czytania oney, 
przeświadczy się o biegłości autora, dobre­
go Pniaka, w Statyftycc kraiowey.

W Paragrafie I, II i III, o rozległości Pol- 

fkiey Ziemi topograficznie uwałaney, 
dom\ż,liiPolfka z Litwą zabiera około 2i,ooq 
md kwadrat®wych. Mówi, iż Itosownie do 
teraźniejszych Woiewodztw, może bydź ta 
ziemia podzielona na 32 departaa.ehta. Te 
wylicza z wyrażeniem, iłe każdy mil zabie­
ra. Daley, gatunkuie te departsmeata na 
leżące wrów,ninach i w krainach górzyitych, 
wyszczególniając, iakie płody wydaią.

W Paragrafie IV ielt rzecz o Rzekach fpła- 
i mogących bydź niemi 'w Polszczę, 

Jefi zaś rzek i rzeczek w tym krąiu, prze- 
biegaiących go między morzem Bałtyckim 
i Czarnym, 4)819-

W Paragrafie V okazuie, iaką ilość ziemi 
Polfkiey zaymuią miafta, drogi, błota, la­
sy, role i łąki; i tak, p.ola orne zaymuią 
tylko części cęłey ziemi naszey-; łąki T?5; 
mieszkania T|s; wody, drogi, paltwifka i 
nieużyte grunta T?*; a lasy około — W 
roku 1774 nie więcey Polfka wysiewała zbo­
ża nad ig milionów korcy. Na rg imilio- 
now korcy wysiewu, rachuiąc w ogół 5 ziara 
na pożytek, cała Poljka miała na rok do 
konsumpcyi g5 milionów korcy zboża. (Tu 
niemożemy pizewieść na fobie, abyśmy re­
szty tego pięknego paragrafu nie wypisali 
iak naftępuie):— „Lecz ten lian Polfkiey 
» ziemi bardzo się zmienił, równie iak się 
» nieikończenie zmienił Itan cywilizacji w 
» całym kraiu. Już on dzisiay nie ma nic 
» feudalnego; ale ieft w Itopniu cywilizacji 
» tych nsrodow, w których iuż iednorządna 
» monarchia, regularna konlkrjpcya, regu- 
» larne woylko i podatki zaprowadzone bydź 
n powinny. Rząd Polfki, świadczy to Koa- 
» Itytucya 3go Msja, a po rozbiorze, Mocar- 
» ftwa tu władające, miały za cel nieodltę- 
» pny zniszczenie magnatyzmu, uwolnienia 
» ziemi z pod ftsnow przywileiowczjch, i 
» oddanie tey ziemi właścicielom. I ta ftało 
» się. Już dziś w kraiu niema żadnych ma- 
» gnatów; .ą tylko właściciele! Już niema 
» ziemi przywileiowaney. Wszyscy ludzie do 
» nabycia iey własności maią prawo. ■ Już 
» ziemia nierównie lepiey ielt podzielona, 
» a tak nielłcończenie dołkonaley uprawianą.' 
» Już te ziemie, które niegdyś dwóch albo 
» trzech magnatów posiadało, dziś tysiące 
» właścicielow posiada, ludzie spokojni, 
» pracowici, lobiący porządek, nienawidzą- 
» cy wszelkie fakeye, zajęci dolkonałeniepa 
» rolnictwa , handlu , rękodzieł. Już Itan 
» chlopfki nie ielt w poddańliwie. Nie ielt
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„ on ieszeie w tym Ropnin obywatelftwa , 
m iak ieft we Franeyi; ale ieft w tym Ranie 
» teraz, iak był we Franeyi przed Rewolu- 
» cyą, w iakim ieftteraz w Auftryi^ Bawa- 
» ryż i.SąTonii. —Jeft on człowiekiem opie-

ki Rządowey, a nie famowładztwa Pana,, 
ieft właścicielem maiątku ruchomego i by- 

j» dła; ieft czyjuz&we lub wyrobno dziedzi- 
»» cem gruntu ,z całym swoim pokoleniem.

Mi prawami oznaczone i prawami waror 
» waoe ięgo względem Dominium i Domi- 
.» nium względem fliego obowiązki. Tych 
,» uchybienie równie w iednytn iak w d.ru- 
n gi.m wład.za rządowa rozltrzyga i karze, 
,» Nie m®źe żaden Pan odebrać mu gruntu 
>» bez przekonania go nayprzod w lądzie, że 
» mu się albo zadłużył na tyle ile grunt wart, 
/» albo że nie dopełnia obowiązków prawem 
>» oznaczonych. Po takim lądowym dekre- 
» cię*  ieszcze na odebranie mu gruntu po- 
u trzeba zezwolenia rządu kraiowego. — 
» Tylko w zaborze Mojkiewfkim lian chłep- 
» Dci ieft Jbardzo pogorszony, delt tam zu- 
/> pełnie wtrącony w Ran niewolftwa, i on 
» to czuie. Przyprowadzenie go do równe- 
» go ftaou obywatelltwa, iak ieft winnych 
» kraiach Poljkich, obruszy go przeciw Pa- 
» nom (*J  Mojkiewjhim y i zagrodzi, aby sig 
» nie dał uwodzid fanatyzmem Popow. — 
» Skoro ziemia zoftała oddaną właścicielom 
» i wełną do podziału, widocznie w całym 
» kraiu pokazały się niezmierne [kutki po- 
» figpu rolnictwa. Już teraz w ciągu lat dwu- 
» dzieitu pewno trzecią częścią naymniey 
» powiększyło się wysiewu; niezawodnie.’ 
» Dziś zamiaft tg milionów’, przynaymniey 
» miłionow korcy wysiewu ieft w Pel­
ty szcze. Okazuie to pomnażający się wy- 
» chód zbóż w Gdańjku, i w innych Por- 
» tacb. — Gdy rolnictwo i ludność Poljki 
» przyidą do Ropnia, że trzecią część zay- 
» mą pola orne, wydawać będzie zboża na

(*) W\dobrach ekonomicznych flotowych 
Królów Pollkich, robił chłop z włoki pola 
dwa dni tylko, podług praw im nadanych 
przez naszych Królów. Te ekonomie rozda­
no między Panów Molkiewlkich; odtąd i pra- 
wn chłopów znifzczone. Arbitralna robota 
przez Pana ftanowioną była. Zubow do dni 
sześciu na tydzień roboty nakazał. Chłopi 
poszli z supliką do Imperatora, odeftano ich 
do Pana, a ten kilku kazał zaknotować.

' , (Nota Autora),

» koHsumpeyą około soo milionów korcy; 
» a gdyby połowa ziemi uprawioną była , 
» przeszło 300 milionów korcy reprodukcyi 
» się okaże. — A są ftuszne mniemania wie- 
» lu, iż dosyć trzecia część ziemi na drogi, 
n lasy i wody: a dwie trzecie części ziemi 
» mogą bydź w urodzayną zaięte. W ta- 
» kim razie przeszło ^00 mihonow korcy by- 
» loby zboża do żywności. — Aby Poljka 
» piędzey do tak kwitnącego łtanu poftę- 
» powala, trzeba iey dobrego rządu. Lud 
.» ten pod dobrym rządem da z siebie wszy- 
» IŁko zrobić. Naiod ieft w fwoim chara- 
» kterze dobry, ludzki, a razem dzielny, 
n i do fwoiey oyczyzny nad wszyltko przy- 
» wiązany. Uw*żaiąc  go ogółem w massie, 
» on gotow dla odzylkania fwegu imienia i 
.» iefteitwa przelać Iwoię krew i poświęcić 
» wszyftkie maiątki. Dał niedawno świe- 
» tny fwoiey cnoty dowod, gdy okazał, iż 
» na osmey cząftre iego ziemi, czterdzieści 
» tysięcy zbroynego woylka powftało w cza- 
» sic dwóch niedziel, kiedy inne całe na- 
n rody tyle uzbroić ledwo zdołaią w lat kil- 
» ka. •— Lecz zachoway Niebo! aby lud tak 
» fzanowny, przy tym fwoim cudownym od- 
» radzaniu się miał wpsśćznowu w rządzłych, 
» [każonych,albo mało oświeconych; w rząd 
» famych oscb zepsutego klonu; w rząd tych 
» famych , f lbo im podobny < h, którzy go ie- 
» dni przez dumę i złość, drudzy przez nie- 
» umieiętnpść i głupftwo/przyprowadzili do’ 
» zguby ; aby się przez takich odi adtał, przez 
» iakich byl zgubiony, zachoway go Boże od 
» przewodzącyr h nad ft.ibfzemi magnatów!.. 
» Jemu trzeba czymprędzey Króla; a Króla z 
» mocą iednowładztwa; z duchem wielkim 
» ftałości i męztwaKróla: bohatyra, któryby 
» w urządzeniu zewnętrznym fcego tronu i 
» “dworu świetności fzukał okazałości wnaro- 
» dzie, i otaczał się zewnętrznie tym wszyft- 
» kim, co w nim ieft, chociaż wewnątrz pró- 
» żnym, ale zewnątrz świetnym i okazałym, 
» któryby i w zakładzienarodow ego rządu nie 
» upatrywał, tylko fwego ludu fzczęścia, a w 
» przybieranych do rządu osobach tylko zda- 
» tność, prscę i cnotę, nigdy zaś nie fzukał 
» zew nętrznego białku bądź imion , bądź 
» włtpg, dawnego tu fl^ażyszcza i zakazu..?. “

W Paragrafie VI ieft mowa, wiele zboża 
wychodzi zPolJki. i na mocy tar>ff twierdzi 
autor, że przy końcu wieku XVI'I, średni 
rok wysyłał do samego tylko Gdańjku 20 
tysięcy łasztow pszenicy, eoż mowie o życie!
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W Paragrafie VII mówi o ftanie Miaft.
W Paragrafie NAM, i.aka ludność całey Pol* 

(ki.
W Paragrafie IX, iak wiele Polfka wy [la­

wie i utrzymać teraz mole woyjka. — ,,Wlzy-* 
» ftkie kraie Prufkie (ftówa są autora) li­
ii czyły około ro milionów ludności, i pła- 
n ciły podatków około 198 milionów złot: 
n Poljkich, & utrzymywały woylki do 250 
» tysięcy; więc Polfka, gdyby ten sana kos^t 
» na woy&ó łożyła co Prussy, a maiąc pół- 
» toca razy wię-cey ludności, do czterech ra- 
» zy więcey ziemi, a nierównie więcey fpo- 
» fobow z niey użytkowania, mogłaby bez 
» uciemiężenia, w teraźnieyszymlianie, u 
» trzymywać 250 tysięcy woyfka, a woylka1 
» nierównie w wybór pięknieyszego. Na- 
» koniec z doświadczenia wiadomo, iż nie 
» ielt zbytnia koa&rypcya, gdzie się dwóch 
» na fto rachuie.. Gdyby Polfka wyftawiła 
» 250 tysięcy woyOja, to tylko t? wypada 
» na 100, a utrzymuiąc 320 tysięcy, wyda 
» tylko dwóch na fto. “

W Paragrafie X okazuie, iakie podatki te­
raz Polfka fkładac może. Tu autor wyraża, 
iż Rząd Prufki miał rocznego dochodu z 3ch 
zaborow na Polszczę, około 60 milionów 
złotych Polfkięh, a. R«ąd Auftryacki 86- mi- 
lionow złoi: Polr oprócz dochodu okopami, 
z waczonek foli , ze Starcftw , czyli z dóbr 
Kameralnych, które to dwa artykuły czynię 
około 34 milionów złotych. Ogółem mó­
wiąc, a na pewnym fundamencie, zabory 
Aufiryackie czynią na rok 120 milionów. 
Przydać ieszcze trzeba znaczny bardzo tak 
w iednym , iak w drugim- ktam, liwerunek 
zbożowy w naturze, W. tey proporcyi, za­
bory Mofkiewfkie mogłyby płacić naymniey 
drugie tyle, a gdyby też tylko 100 milio­
nów dawały, więc cała Polfka teraz może 
złożyć podatków zgo milionów złotych i li- 
werunek zbożowy w naturze.—Daley mówi 
autor o Staro ft w ach, dobrach Kameralnych 
wielkich i Duchownych, o tym wielkim fun­
duszu, iakiego żaden inny kray w Europie 
niema. Fundusz ten, połączony z folnemi żu­
pami, wynioftby do 700 milionów złot. Ten* 
fundusz tak powinien bydż urządzony , aby 
łięftał wiecznym, i wztaftał z paltępem wie­
ków i rzeczy.. W dobrym rozwinięciu my­
śli Ijziedziczno-Dzierzawy, znsyduią się po­
działy i zarządzenia dla tych funduszów wie- 
ezaego wzroltuj alę myśli tych rozwiązanie 

potrzebnie dłuższego oddzielnegopisma, któ­
re artok poźniey wygoać obiecuie.

W Paragrafie XI’ odpowiada fobie na za­
pytanie, iakie są (tosunki polityczne Pol. 
fki z Francy ą, i mówi między innemi rze­
czami: —- ,, Położenie topograficzne Polfki 
» i Francyi na dwóch Ikraiach Europy, wie. 
>» cznie te dwa Paóltwa z fobą łączą w po- 
» litycznych ftosunfcach. Upadek Polfki po- 
» ciągnął za fobą wzruszenia Francyi f zrobił 
» zaród Koalicyy przeciw niey, a ztąd wy- 
» chodziły iey gwałtowne zaburzenia we- 
» wnątrz, wftrząśnienia iey tronu, zmiaaa 
» dynaltyi, &c. &e.— Bez zwrócenia Pol 
» fki, bez umocowania tey zapory, Europa, 
» a z nią Francya, nie znaydzie fiałego po- 
» koi u;' Europa nigdy spokoynie uorgani- 
» zowaną bydż aie potrafi. —Nadto, Polfka 
» położona w famym środku wielkiego na- 
»' rodu Słowian, który fam trzecią część Eu- 
<> ropy posiada , oświecając się przez Fran- 
» cyą, rozrzucałaby toż światło* na te Iczne 
» lu iy, ieddego z nami klonu, iednyćh oby­
li czaiov,i ieduego języka. Wkrótce te lu- 
» dy Slowianfkie, ieszcze dziś tak mało ucy- 
»' wilizowane, odtąd przez Polfkę oświeca­
li ne, poftępuiąc w cywilizacyi , dawałyby 
» się coraz godnieyszedo wniyścia w fede- 
11 racyą powszechną,“

W oftatuim Paragrafiemówi o ftosunkach. 
handlowych Polfki z Francyą, i okazuieia- 
kieby Francya misia pożytki z traktatu han­
dlowego 1 Polfką. Kończy zaś D-e pismo ta- 

. ką odezwą do narodu* Polfki ego r—,,Wsle- 
» ezny Narodzie!- przestrzegana, użyt^rsy z 
ii-, czasu.- Już masz punkt n« twoiey Własney 
u ziemi- do zbroienifr się i do zbioru. f>zia- 
n łayże cały iak tylko możesz, i właściwe-, 
u mi i niewłaściwemi, i iawnemi i Ikryt&aii. 
>1 fpesoby. Starzycie się wszyscy, by was 
»• się iak naywięuey uzbroiło p by w nay- 
» gorszym nawet wypadku (tego się lękać 
n nie trzebaf ieźeli nie zupełne polityczne 
»• iełtełtwo , mogliście fobie? przynaymniey 
u z orężem w ręku zapewnić narodowość, 
» własny ięzyk, narodowe Prawa i urzędy. 
»> Od wieko w równieście-dzielnemi iak Wę- 
» grzyni: Srom dla* was wieczny, gdybyście 
»■ teraz nie odzylkali przynaymniey ich nie- 
11 podległości. Tylko nikczemny, będąc u- 
» zbrojonym, powraca znowu w haniebną 
» niewolą. x..“

DRUGI
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Czyn cnotliwy wart zawsze pochwal, i to 
ielt, co lu Izi w tym wieku naywięcey podo- 
bno pobudza. Podaię go do publiczney wia­
domości, ażeby czytający poznał, że i u 
nas niebrakuie na heroizmie, a ztąd brali 
przykład do cnot podobnych. — Staniftaw 
Kamie.ń/ki rodem z Szymanowa, lat 17 ma­
jący, widząc Matkę fwoią przez przechod 
woylk i okoliczności dzisieysze ze wszyitkim 
zniszczoną, a niemaiąc fpolobu żadnegooney 
zaratowania, przyszedł do Warszawy w ce­
lu zaciągnieuia się za kogo do żołnierzy, i 
wsparcia Matki wziętemi za to pieniędzmi. 
— 0 tym chwalebnym zamiarze iego dowie­
dziawszy się JPan Horalik, Radny MsgiUra­
lu Pjlicyi mialta Warszawy, wziął pomie- 
nionego Stanifiawa Kamień/kiego, i za syna 
swoiego, niepodpadaiącego konłkrypcyi dla 
lat młodych, uczynił zaltępcą, ofiaruiąc mu 
pieniądze, któremiby cnotliwy syn wsparł 
Matkę.— Dwa przykłady cnot, ieden co się 
poświęca dla Matki, drugi co go bez potrze­
by bierze i wspiera. (podpisano)

Dyonizy Mikor/ki, Reg: Pol: M. W. 
z Berlina dnia 3'J Marca.

Nadeszły tu poźnieyfze wiadomości z gło- 
wney kwatery Cefarłkiey, w O/terode, pod 
dniem 25 bieżącego miesiąca. Woylko ftoi 
fpokoynie na leżach fwoich. Założono ma­
gazyny, i wfzędzie żywność zapewniono. 
Niema wiele chorych w woyfku, a przeci­
wnie zapewniają, że znaczna ich liczba 
znaydnie się w woylku Mojkiewjkim. Kazał 
C farz rozdać pomiędzy żołnierzy 300,000 
butelek wina Bordeaux, które w Elblągu 
znalezione. Wfpomnione wino zapłacono 
właściciel >m po 4ry franki butelkę.

Gdańfk ielt ściśle opalanym. Ażeby tame­
czna z«i ga niemiała związku z morzem, od­
dział Francuzki udałsię z wyfepkiNogat nad 
Haff Kuptń Prujki, który temu obroto­
wi prrelzkadzsł, z itał odpartym od Pola 
kow, i utracił 3oo ieńcow. Załoga Gdsm/ka 
uczyniła wycieczkę, końcem odzylkania Ita 
nówi&a fwoiego, lecz usiłowania ie? były 
nadaremne. Zabrali iey Poiacy Milko 100 
ieńcow i dwa działa. Niektóre bataliony 
Safkie popisy wały się także W obydwochtych 
rozprawach,

Oddział załogi w Neifse, uczynił wycie­
czkę, lecz regiment Wirtemberfkiey iazdy 
odparł go, i zabrał 60 ieńcow, a blilko 5o 
ludzi ubił.

W Rocznikach Pana Lidgueta znayduią 
się uwagi iego względem Polfki, które ten 
autor podał był na piśmie w roku 177/ Xią- 
żęciu d’Aiguillon, pod ów czas Miniltrowi 
interefsow zagranicznych. Kto ie dziś od­
czyta, zdziwi się zapewne nad dokładnym 
fpofobem politycznego widzenia tegoż auto-> 
ra. Przytoczemy z nich niektóre wyjątki, 
iako do teraźnieylzych okoliczności bardzo 
liosowne.

,,Jeżeli od kogo (mówi on w roku 1771) 
» może się lękać Europa napadu, tedy zai- 
» Ite od Ma/kalow. Należy , ią zaty m zawa- 
» rować przegradzającym, że tak powiem, 
n murem, albo teżfpodziewaćsię nieuchron- 
» ney na nią napaści z ich Itrony. Pol/ka 
„ tylko jedynym ielt przedmurzem zafłania- 
» iącym nas od Mojkalowi to więc iak nay- 
» silniey utrzymać i wzmocnić potrzeba. 
« Lecz że Pol/ka ielt nieforemną Rzecząjio- 
» spolitą, monarchią bez Króla i pańlłwem. 
» bez poddanych, wypada więc koniecznie 
» uadrć iey dobry rząd i dziedzicznego Kró- 
» la; tego gdy dolinnie, ni etyl ko lianie się 
» podziwieniem w całey Europie, ale po- 
» Itrachem sąsiadów, i pomści się kiedyś 
» za shańbienie, którego teraz doznała. “

Widząc zaś Pan Linguet, iż równowag* 
ielt oczywiście zagrożoną przez ówczssowy 
Itan północney Europy, mówi o fpofobach, 
iakie mu się wydaią nsyprzyzwoitfzemi do 
zaradzenia temu, i kończy uwagi Iwoie prze- 
powiedzeniem, które się ziściło.

,,Nakoniec (Iłowa są iego) powinna Fran- 
» cya wcześnie o tym pomyśleć; bo ieźli się 
» cokolwiek opóźni, uprzedzoną Zoltanie. 
» Chęć zbogacenia się ze fzkodą fiabego a 
» bogatego fąsiada tak ieft naturalna, £kru= 
» pu!y tak mało każdego czafu znaczyły wpo- 
» lityce, a Polfka w tym lianie, w iakim ielt,, 
» tak łatwy łup wyltswia , iż ią niewątpliwie 
» byle kiedy opanuią. Którykolwiek zas z 
» iey fąsiadow pochłonie ią całkowicie lub 
» część iey urwie, przybędzie mu znacznie 
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w potggif firsfzney dla Europy. A leżeliby 
„ tę zylkowną fpekulacyą Mojkwa zrobiła, 
„ łatwo przewidzieć, czego się Europa ma 
» obawiać, i takie ztąd Ikutki wynikną, a 
» niepodobna oznaczyć końca rewolucyi, 
» któraby ztąd wyniknęła. “

W tymże dziele pod artykułem o Niem­
cach tak mówi:

„Ultawicznie pracuie Rzesza Niemiecka 
« około przyśpieszenia tey chwili, w którey 
n wycieńczaiąca ią feudalność zniknie przed 
» prawdziwą Monarchią, a Xiąźęta iey prze- 
» lianą bydź, iedni Parami, a drudzy Kape- 
» łanami dworu Cesarza Niemieckiego.

Odezwa do publiczności, tycząca się zdro­
wia w teraźnieyszym czasie.

» Od nayda wnieyszych czasów lękali się 
ludzie chorób wiosnowych, a mianowicie w 
teraźnieyszey wiośnie, kiedy wszyscy mówią 
o chorobach epidemicznych. Co chwila pyta­
ją się lekarza, co dla odwrócenia zagraźaią- 
cych chorob epidemicznych czynić należy? 
— Przedsięwziąłem więc umieścić ninieyfzy 
artykuł w pismach publicznych, a to dla po­
cieszenia boiaźliwych. Jeźli chcemy poznać 
'dokładniey prawdę, wypada nam nadewfsy- 
Iłko rozltrząsnąć dwa naftępuiące pytania: 
a) czyli w teraźnieyszym czasie mamy po­
wszechne epidemiczne choroby, które atmo- 
•fera rozpościera? —• 2) Czyli ich nie mamy, 
i co to są za choroby, któro tak wielki po- 
Itrach w publiczności czynią? — Co do pier­
wszego-. Choroby epidemiczne w tym krain 
są, szczęściem dla ludzkości, bardzo rzad­
kie; w czasie teraźnieyszym wiosnowym nie 
masz także żadnych zare.źliwych chorob, któ- 
rychby nabawiło ludzi powietrze. Co do dru­
giego-. Lecz w szpitalach znayduią się zara­
źliwe choroby, które się iednak dotąd da- 
ley nie rozpościerają. Te wfzelako choro­
by panujące teraz w fzpitalach, nie są £kn— 
tkiem epidemii, lecz pochodzą z nędzy lu­
dzi, uboltwa, niedoftatku żywności i odzie­
ży , i żołnierze nasi doltali tych chorob fzcze- 
gólmey od ieńcow Mofkiewfkich. Wszakże 
choroby te ultaną po uchyleniu przyczyn, 
nad czym naywyższa władza codziennie pra­
cuie?. — Chimia wynalazła w naszych czasach 
sposoby, które natychmiast kładą Ikutoczną 
tamę chorobom, by naybardzicy zaraźliwym. 
Pewny Francuz (Guyton-Morveau) i Anglik 
(James Car Micha el Smith) zilłużyli sobie 
W tey mierzona nieśmiertelną fl-awg i wdzię­

czność wfzyftkich narodow. Nie podpada ża- 
dney wątpliwości, iż wielkie te wynalazki 
do wszyltkich fzpitalow, w których zaraźli­
we choroby panuią, zoltaną wprowadzone. 
— Kto się lęka w domu, aby nie był zara­
żonym, ten niech się broni od zarazy przez 
kadzenia. — Szczupłość mieysca w publi­
cznych pismach nie pozwala mi zaftanawiać 
się dłużey nad tym przedmiotem. Wkrótce 
podam d® druku dyfsertacyą w tey mierze ; 
mulzę atoli powiedzieć tu nieco o paleniu 
gnoiu w szpitalach, na dziedzińcach &c. W 
czasach, kiedy ieszcze filozcfiia, fizyka, a 
mianowicie chimia, były grubą zafloną nie- 
wiademości okryte, w rozmaitych chorobach 
szukano pomocy w każdey rzeczy, ieszcze 
bardziey obmierzłey. Tym sposobem przy­
szła także koley na palenie gnoiu końlkiege 
pod czas chorob epidemicznych i zaraźli­
wych.— Fałszywe mniemanie, poparte głup- 
ftwem i zabobonem, zachowało aż do dni 
naszych ten niebezpieczny, i tak szkodliwy 
zdrowiu zwyczay. — Nauczyło nas doświad­
czenie, iż smród psuie powietrze, i ftaie się 
przyczyną nielkończonych chorob. Smród 
po wylewach rzek odebrał życie milionom 
ludzi. Smród w fzpitalach, domach, na okrę­
tach &c. sprawnie choroby epidemiczne, a 
nawet zaraźliwe. Coż mówić, gdy powie­
trze ielt obciążone nayniezdrowszym smro­
dem z gnoiu końfltiego, i wszędzie choroby 
i śmierć rozpościera? Palenie więc gnoiu 
ielt bardzo szkodliwe zdrowiu, i pod nay- 
surowszą karą powinnoby bydź we wszylt­
kich prowincyach zakazane, ażeby wszelkim 
ztą 1 wypływającym chorobom zapobieżono. 
— W Warszawie dnia 6go Kwietnia 1807.

L. de la Rontaine Doktor Medici- 
n®, członek lekarikiey Akademii 
Paryzkiey, Getyngfkiey Ste.

W Imieniu Kommifsyi Rządzą-ey:— Izba Admioi- 
ftracyi publiczney Detorunu ntu Warszsvftki’go , podais 
do publicznej? wiadomości, i’ Amt Wrraza włki, po Aoi- 
tmauie bywszym Michleree wakuią-y, ma bydź lioeownio 
do dysposyeyi JW. Drrektora loterefsow wa-'nętrznrch 
pod daieco 1 b. ml Nro 844 ^ydaney. kontraktem ro. 
csnym doftateczną kaucyą maiacamu, plus off;renti za- 
dzierżawiony, i że nadzień 16 Kwietnia rozu bieżącego 
0 godzinie jóey z południa termin b yu yi w Pałacu 
Rządowym przed depntoe-anemi Koofy Harzem Ry hlo- 
włkim, i Afsdsorem Strzdkowlkim od Izby fwey do te­
go umocowanomi. ielt wyżuyosoay; wfaylcy zstym Kon­
trahenci życzący fobie tey dzierżawy maią w calie, i W 
mieyf u przeznaczonym Itawić hę.— Dan w Werfzawia 
dnia 4jo Kwietnia i§ >7- li.oc.kauow(ki, Prezes.


